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WYWIAD

Dzisiejsze wydanie Faktów Ostrowskich jest o tyle wyjątkowe, że tygodnik obchodzi swój okrągły jubileusz. Wraz
z 300 wydaniem - również w Dystrykcie - trochę inna atmosfera. Oprócz konkursu z naprawdę atrakcyjnymi
nagrodami, obszerny wywiad z Maciejem Starostą (lepiej znanym jako Ślimak), perkusistą powszechnie

cenionego Acid Drinkers.

Premiera kolejne
go wydawnictwa
Acidów stała się

pretekstem do wyciągnię-
cia kilku informacji od-
nośnie tego, co słychać w
zespole (i nie tylko), któ-
ry ani na chwile nie zwal-
nia tempa. Poniżej roz-
mowa ze „Ślimakiem”, per-
kusistą Acid Drinkers, któ-
ry nie szczędził słów – za-
praszam do lektury!

Pierwsze emocje po wy-
daniu „Fishdick Zwei – The
Dick Is Rising Again” za-
pewne trochę opadły. Jak
na chwilę obecną oceniasz
to wydawnictwo?

Pod każdym względem je-
stem zadowolony. Zarówno
jeśli chodzi o warstwę muzy-
czną,  brzmieniową jak i gra-
ficzną.

Skąd w ogóle wzięła się
idea nagrania kolejnej czę-
ści „Fishdicka”? Kto był głó-
wnym prowodyrem tego
zajścia?

Idea była trochę wymu-
szona tragiczną sytuacją, ja-
ka dotknęła nas wszystkich
niespełna dwa lata temu
(chodzi o odejście Olka z tego
świata). Tak więc, jak doszedł
do nas Yankiel, najbezpie-
czniej dla nas było nagrać
płytę, która nie wymagała-
by zbyt wielkiego angażowa-
nia się w komponowanie, a
pozwoliłaby na lepsze po-
znanie siebie nawzajem i
zgranie z nowym członkiem
zespołu w warunkach stu-
dyjnych. Koncertowo i towa-
rzysko sprawdził się w dwu-
stu procentach. Pozostał je-
dynie test aranżacyjno - na-
graniowy i mam  nieodparte
wrażenie, że  pierwsze słowo
jakie usłyszała matka Yan-
kiela - jak był mały - to słowo
„acid”... no ewentualnie „me-
tal”. Drugim powodem były
ciągłe pytania fanów, kiedy
w końcu ukaże się drugi „Fis-
hdick”. Ten temat pojawiał
na naszej tapecie jeszcze w
czasie, kiedy do zespołu do-
łączył Olass. To miała być
pierwsza płyta z Olkiem. Po-
tem jednak wycofaliśmy się
z tego i postanowiliśmy na-
grać płytę autorską. Olass
miał za sobą doświadczenie

z nagrywaniem i kompono-
waniem (zespół None), więc
sprawa była klarowna. Yan-
kiel natomiast nie miał w
swoim dorobku żadnej pły-
ty. Mało tego, wcześniej w ze-
społach śpiewał, grał na bęb-
nach, a na gitarze pierwszy
koncert w życiu zagrał dopie-
ro w Acid! Jestem pełen po-
dziwu, jak ten koleś wkom-
ponował się w ten ociekają-
cy kwasem organizm.

Jak wyglądał proces do-
bierania utworów na „Fis-
hdick Zwei”, czy każdy z
Was miał tyle samo do po-
wiedzenia?

Tak, każdy z nas przynosił
kilka propozycji i większość
przeszła.

Czy jakieś utwory z tego
krążka graliście już na ży-
wo, czy też zadebiutują one
podczas nowej trasy?

Dwa utwory graliśmy już
wcześniej, a reszta czekała na
trasę.

Na płycie znalazło się
sporo przeróbek rocko-
wych klasyków, ale są też
akcenty zdecydowanie
arockowe – kto jest pomys-
łodawcą przerobienia
właśnie takich utworów?

Tym razem idea była taka,
żeby nie opierać się wyłą-
cznie na klasykach rocka, ale
zrobić na „czadowo” np. dy-
skotekę lat 80-tych, czy mu-
zę rozrywkową z lat 60-tych i
odwrotnie, z natury ciężkie
utwory zrobić lekko lub śmie-
sznie. Jednak udało nam się
to tylko w połowie. Nie wszy-
stkie utwory nadawały się do
tego, żeby je aż tak przerabiać.
Wychodziło to sztucznie i na
siłę, więc pozostało nam to
zagrać tak, jak zrobilibyśmy

to na koncertach i dobrze się
stało.

Niejednokrotnie pokaza-
liście, że Wasze przeróbki
są mocno oryginalne i pod
tym względem nic się nie
zmieniło. Powiedz, kto
wpadł na pomysł tak od-
ważnej wersji klasyka „Sea-
sons In The Abyss” Slayera
i czym się kierowaliście
przy jego metamorfozie?

Slayer to dla nas i przypu-
szczam większości metali –
jeden z bardziej kultowych
bandów na tym padole. Pop-
corn chciał zrobić ten numer
akustycznie, ale wychodziło
to dość smutno.  Zapropono-
wałem żeby zrobić z tym ut-
worem coś szalonego np.
country. Yankiel to podchwy-
cił i zaczęliśmy to grać na
próbie. Wyszło fajnie, tak tro-
chę w stylu „Jahoo Pies”. W
studio - do tego kawałka - na
gitarze zagrał wybitny polski
gitarzysta, spec od country
Tomasz Slotała.

Jak doszło do współpra-
cy z Czesławem Mozilem,
który wspomógł Was przy
ciekawej wersji „Nothing
Else Matters” i jak w ogóle
się dogadywaliście?

Pomysł na ten numer - w
takiej wersji - zrodził się w
mojej głowie jeszcze za cza-
sów Litzy w zespole, kiedy to
któryś z gitarzystów - zagrał
na próbie początek utworu,
a ja zacząłem grać jak do obe-
rka. Tyle że teraz po doświad-
czeniach folkowych z Arką
Noego miałem dużo bardziej
klarowny obraz tego, jak mia-
łoby to wyglądać. Chłopaki
nie rozumieli mnie do mo-
mentu, kiedy nie puściłem
im podkładu zwrotek nagra-

nych wspólnie z ekipą z Ar-
ki. No i tak sobie myślałem,
co by jeszcze tutaj bardziej na-
mieszać, żeby utwór ten szo-
kował swoją wersją równie
mocno, co Slayer w stylu
country. No i pomyślałem o
Czesławie. Jego podejście do
muzyki zawsze kojarzyło mi
się trochę z Monty Pytho-
nem. Namiar do niego do-
stałem od naszej wspólnej
kumpeli Ani Brachaczek. I
co ciekawe, on też tego nie
widział w takiej wersji. Mó-
wił, że dla niego Metallica to
zbyt kultowy band, żeby tak
to zrobić. Mimo wszystko wy-
słałem mu naszą wer-
sję zwrotek i po przesłucha-
niu powiedział, że jednak w
to wchodzi, co nie ukrywam
- bardzo mnie ucieszyło.
Wiem, że te przeróbki są dla
wielu fanów kontrowersyj-
ne... no ale czyż nie od tego
jest Acid???

„Fishdick Zwei” promu-
je teledysk do utworu „Lo-
ve Shack”. Dlaczego wybór
padł właśnie na ten kawa-
łek – chociaż mam wraże-
nie, że reprezentant mógł
być inny?

Cóż.. „Love Shack” - pop
lat 90-tych, był pomysłem
na cover Yankiela. Ja zająłem
się aranżem. Wspólnie zde-
cydowaliśmy się na gościa,
który to zaśpiewa. Dlaczego
ten numer promuje płytę?
Można by długo o tym opo-
wiadać: bo jest skoczny; bo
jest na tyle znany i melodyj-
ny, że podoba się nawet na-
szym rodzicom; bo łączy w
sobie riffy w stylu Pantery z
banalnymi podkładami w
stylu „Pizza Driver”, czyli
jest acidowy! Powoduje kon-
trowersje,  pytania, spory, za-
mieszanie itd.. czyli co? Czy-
li jest acidowy. Właśnie ta pły-
ta z coverami pozwala nam
na taki ruch i go usprawied-

liwia. To jedyna okazja, żeby
tak komercyjny kawałek był
grany przez Acidów. Przy pły-
cie autorskiej nigdy nie po-
zwoliłbym na taki numer...
hehe. Tak poza tym - z tego
co wiem, to w tym tygodniu
był na pierwszym miejscu li-
sty przebojów Trójki. Nie je-

Mamy nagrane bębny, gita-
ry i basy. Czekamy teraz na
wolny termin, żeby zająć się
wokalami. Większość utwo-
rów była zrobiona jeszcze
wspólniez Olassem, tak wiec
duch Olka cały czas jest z na-
mi. Powiem więcej - oprócz
części gitar, które Olass na-

stem pewien czy Acid w ogó-
le kiedyś był na liście Trójki, a
teraz pierwsze miejsce? Aaa!!!
To są dopiero jaja, co? A no
tak... prawie bym zapomniał,
podziękowania dla Anki Bra-
chaczek, gdyż bez niej byśmy
tego nie zrobili.

Jak z perspektywy czasu
oceniasz wydany dwa lata
temu „Verses Of Steel”?

Jest to płyta bardzo wyjąt-
kowa. Zawsze bardzo mi się
podobała i byłem z niej za-
dowolony, ale podejście do
niej mam teraz bardzo emo-
cjonalne. Razem z Olassem
byliśmy producentami tej pły-
ty, no i co za tym idzie - mnó-
stwo czasu spędziliśmy razem
przy jej tworzeniu. Ale to co
mnie najbardziej wzrusza w
tej płycie - to fakt, że jest to pier-
wszy i zarazem ostatni album
Acidów z udziałem Olka...

Powiedz, czy powoli
przymierzacie się do two-
rzenia premierowego ma-
teriału? Kiedy można się
spodziewać następcy „Ver-
ses Of Steel” i czy wiado-
mo w jakim pójdziecie kie-
runku?

Nie mamy jeszcze planu
na nasz autorski album.

Przy okazji chciałbym
Cię zapytać o poczynania
grupy Flapjack, w której ró-
wnież się udzielasz.
Zdradź kilka szczegółów.

Tutaj odpowiem, dlaczego
nie mamy czasu na myśle-
nie o następcy „Verses of
Steel”. Po pierwsze, promu-
jemy  „Fishdicka”, a po dru-
gie Titus kreci z Tommy Gu-
nem, a po trzecie nagrywa-
my po trzynastu latach nare-
szcie płytę z Flapjackiem.

grywał na demo i które chce-
my wykorzystać na płycie, że-
by uświetnić jego wkład, tak-
że we Flapjack - dostaliśmy
od Kuby z zespołu Pneuma,
wokale nagrane przez Olka,
które kiedyś nagrywał go-
ścinnie u Kuby w studio. Ra-
zem z Michałem/bass/
(Flapjack, None) do tych wo-
kali zrobiliśmy całkiem no-
wy numer. Olass będzie śpie-
wał wspólnie z Guzikiem,
na bębnach będzie grał Śli-
mak z Demolką (None), Yan-
kiel, Jahnz, Michał i Bart (No-
ne). Prawdopodobnie Kuba
(Pneuma) na gitarach i praw-
dopodobnieGienia na basie.
Mamy ogólnie 14, czy 15 nu-
merów i zapowiada się dłu-
ga płyta, choć po trzynastu la-
tach przerwy to i tak mało te-
go materiału... hehe.

Nowa trasa rusza na
dniach. Jest również poda-
na informacja, że liczba
odwiedzanych przez Was
miast będzie większa – czy
jest szansa na koncert w
Ostrowie Wielkopolskim?

Wiem, że na sto procent
pojawię się w Ostrowie, w
studio Jokers Tattoo, ale czy
Acid też się pojawi? Tego je-
szcze nie wiem, ale mam ta-
ką nadzieję - wszystko zależy
od was.

Wielkie dzięki za wywiad
i już zupełnie na koniec.
Czego życzyłbyś naszym
czytelnikom z okazji 300
wydania?

Moi drodzy czytelnicy, z
okazji 300 wydania waszego
pisma, życzę wam żebyście
nie ustawali w dążeniu do
cięcia metalu i krzesania is-
kier. Pozdro!


